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"Anoullh jest gł~bszy od Sofoklesa" - napisał Jan Pawoł 

Gawlik w 1957, tuż po polsklej prapremierze "Antygony". Chy­
ba trochę przesadził. Dwudziestowleczna przer6bk& zestarzała 
się o wl9le szybcieJ ni! antyczny oryginał. War~la Anoullha co­
kolwiek Irytuje dziś kwiecistością dlalogów nasyconych poety­
zowaniem Jak psrfumaml. Ale za to skutocznlo zwala z kotur­
nów, pozbawia patosu l postacie, l odwloczny ~r,ór,l takie cały 
napus.zony mochenizm tootralne:j tragedii. Podojrzowam, te to 
mogło b}'ć Jednym z głównych argumentów Bogdena Toszy, 
gdy sięgał po Francuza, nl3 po Greka. 

Sosnowiecka .,Antygona" jest 
krótka, jednoczęściowa; nie­
ustanna muzyka elektroniczna 
utrzymuje napięcie. Spektakl 
zaezyna się nń pustej scenie -
reżyser każe aktorom wyjść zza 
kulis prywatnie i dopiero na 

oczach widzów wchodzić w role. 
Trudne zadanie dla niezbyt 
mocnego zer;połu, protagoniści 
jednak dają !lol>ie radę. Straż­
nik 1. Zygmunta Biernata, pro­
stak nic pozbav.1ony nawet lu­
dzkich odruchów, pozbawiony 

jednak wszelkiego poczuciA war­
tości, mo±e poczciwy, ale bezdu­
szny. Kreon Bernarda Krawczy­
ka, sympatyczny i ciepły, mądry, 
nieomal godny wspólczucia, gdy 
mówi o .,brudnej robocie" wład­
ców pełnej kłamstw 1 wyborów 
nm.lejszego złs. I Antygona Kata· 
rzyny Kallk. chuda, dziewczęca, 
wyzbyta wszelkiej t~atralności w 
zachowaniu. Sila jej skuplenia i 
determinacji jest bodaj mocnioj­
sza nit w tekściEl roli. 

Premiera odbyła się 13 grud­
nia; teatr do tej daty przywiązy­
wał, jak się zdaja, spore znacze­
nie. Wątpię j<!dnak, czy młodzi 
ludzie, którzy wraz ze mną oglą­
dali szeregowy spektakl - i lad-
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' nie powatniel! w miarę rozwoju 
akcji - mieli ochotę wspominać 
akurat dylematy g;en. Jaruzel­
skiego, wciąż ważue dla poko­
leń starszych. Raczej, podejrze­
wam, myśleli o naszych dzisiej­
szych Kreonach napompowa­
nych racją stanu, al b itraluością 
1 patern2Uzmem. I nie prze­
szkadzał im irrscjoMlizm .,ma­
łej ·Antygony", skoro dostrzega­
li u-niej wiarę w por~dek śWia­
ta wy't.szy nit tnktykt polityków. 

Jacok SIERADZKI 
Teatr Zagłębia w Soanowcu. 

Jean Anou.lih: Antygona. Prze­
kład: Jadwiga Daclliewlcz, rety­
seria: Bogdan T~, scenogra­
fia: Witeław Kula. 


